
L6dź, 31 lx11 1902 r. 

K~ 299. 
CENA PREfJUMERATT: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. ~ 4 „ 
Kwarta!. „ 2 „ -
Mlesięcz. " - „ 67 

I •lendarzyk tygodniowy. 

Śr dr: św. Sylwestra. 
Cz ~art. Nowy Rok. 
Pi*. św. l\Iakarego B. 
Sob, św. Daniela. 
Niedz. św. Genowefy. 
Ponledz. Sw. Makarego. 
Wtorek Trzech Króli. 

Wsc':ód: g. 8 m. 12 
Zachód: g. ~ m. 55. 
Dl. dnia.: g. 7 m. 43. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 
•11m11B1S11111!B•„Bllil:i"ll1„„ 

Z przesyłką pooztową: 
Rocimle rb. 10 kop. -
Pólrocznle „ 5 „ 
Kwartalnie , 2 „ 50 
Miesięcznie „ „ 85 

Redankcya 
w ŁODZI. 

ul. Plotrkowaka Ni m. 
J'll telefonu 693-

Rok VI . , 

!zi~nnik ~oli~ytiny, ~mmy1lowy, ikonOmicznf, '1~obczny i l1~1mki, illus~rmny. 
Środa, dnia 18 (31) grudnia 1902 r. 

Kantory1 wła•ny w War•zawie, Wepólna 12, w Pabianioach u p. Teodora Minke1 
. · w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZ~Ń: „N ad es lane" H 1-sz11j stronicy 60 kop. za wiersz. Zw7ozajne ogło•zenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejse-e. Małe egło•zenia po l1/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek 1 am y i Nekrolog ie po 15 kop. za 
wtarsz petitowy. .ARTl"KUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Łódzki Dom Koncertowy 
W środę du.ia 31 grudnd:a 1902 r. 

Widka Syhmtrawska MaskaraAa 
'Początek o godzinie ł 1 wieczorem. Bilety wcze­
śniej nabywać można w kasie teatru , Victoria" 
w dniu zaś maskarady w kasie Sali K~ncertowej 
od godz. 7 wieczorem. 

Gospodarz maskarady I. Texel. 
1706-3-1 

RESTAURACYA 

K•i•ż7 Mł7n, Przędzalniana M 641 

Poleca wyborową k•chnię. Lokal odświeżony, oświoe­
tlenle wspaniale, wentylacya ulepszona. Obatalu11ki 
na bale, uczty weselne i towarzyskie w wielkiej Sali 
Bal~~ej (z oddi:ielonym {>Odjazdem) wykonywa. się 
z na.Jw1ęks1ą starannością. Sala bezplatnie. Ceny mo-
żliwie nlZki~ usługa szybka i rzetelna. Dwa bilardy. 

16\Fu-r-1 

:Dzieje Polski, 
opracowane 

przez D-ra Feliksa Konecznego 
z ilustracyami oryginalnerni, 

wykończonemi dla nas specyalnie 

przez Ludomira-Ilinicza Zajdla 

PRASĘ OPUŚCIŁY 
Prenumeratorzy mogą je otrzymywać w Ad­

ministracyi <Rozwoju>. 
Administracya będzie otwarta w niedziele i 

święta od godziny 1 O rano d 2 popołudniu. 

Rozkład poC\ąg6w. 
Kolej Fa'bryczno-LfJdzka. 

Od ohodzą z odzll o godz. 12.a1, 6.44**, 7-1~, 
12 43, a.oi;•, 1.02••. 1.2a. 

Prz7ohodz. Ila .t.odzh o godz. 3.091 5.01, 
9.32, 10.2a••, a.52, 4!>8, a.22•, 11.-„. 

Uwagi. <lodzłD,y wydrukowane tlustym druidem 
oznaczaj- czas od I wieczorem do 6 rano. 

Poclllgi, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu­
nlkacyi z Warszaw,; pociągi, oznaczone **, służ- dla 
bupośredntej komunikacyl „Łódż - Warszawa" b ez 
przesiadania się w Koluszkach. 

Ko'lej Warszawsko-Kdibska. 

Odchodzą• do Kallaza o godz. 1.36, do War• 
iaw7 o godzinie 12.39. 

Przegląd polityczny. 
-o 

Sze namiętnie Swobodę Oi!Obiiitą l W8Zelkiego ro­
dzaju sporty, którym w domu ojca oclclawala się 
bez przeszkody. 

Tu objaśnić winniśmy, że dwór austro-wę­
gierski, aczkolwiek w cnwilach uroe:r,ystych sto­
imje u siebie ścisłą i ostl'ą etykietę hi11zpau11ką, 

dź, 31 grudnia. w życiu pryw atnem zażywa wiei ki ej swobody. 

Wszystkie prawie nasz gazety poświąteczne -W sprawie przyszłych wyborów na Górnym 
przepełnioue są historyą kandalu, który miał Szląsku zabrał nareszcie głos i <Katolik>, który 
miejsce na dworze saski w rodzinie królew- dotychczas zajmo ał się jedynie zwalczaniem 
skiej. Dowodzi to, jak dale w sprawach poli- działalności polskiego towarzystwa '"yborczego, 
tyki bieżącej gazety nas:t.e posiłkują się prasą lecz o pozytywnym swym programie zacbowy­
niemiecką, częstokroć nawet bezkrytycznie. Nie wał dyskretne milczenie. W obszernym arty:k~ 
ulega bowiem wątpliwości, prasa niemiecka, przedstawił przedewszystkiem <Katolik> ~o e; 
zwłaszcza też ~dińska i wi deńska na żołdzie ciasowy stan rzeczy na Górnrm Szląsktt 
pruskim, umyślnie i tendency nie rozdęła skan- przellzło 25, zupeloje wiernie i zgod e 
dal drezdeński do niezwvkł ·h rozmiarów, by wdą. NastępJl,ie • !,aiąe. .,.&g 
uly kredytuwale ,,.. opinH ~Il c~ J - · na przysdOść 
borgów, na· kó'.rzysć Hobenzoll ów, w których tak l'łł~U.:.fł i dziwną ul 
wt1zecbniemcy' widzą wcielen· swych ideałów centrum, że nawet <Or~downik>, k 
i jedyną ostoję WlłZecbniemiec iej ojezyzny. wy rocli na Szląskn spogląda okiem. 

Habsburgowie, których ró poc~ątkiem swym c~ętuem, .uznał za lł.tosowne wyt1tąP. 
sięga roku 1Ó20, panowali uż w Niemczech me prze~1w oportumstycznym wy 

ó d H h 1 h ·k · . bytomskiego. 
w wc~as; ~ł y o ~ enzo _ern ~ lll żo~~ su~ Jedsz- , Zdaniem <Katolika> kwest 
cze me sm o; Sl\ więc om n· Jpvwa DieJszem o- t lk k t ób O ' 
mem panującym ze wszyst ich dynastyj nie· Y 0 k~es yka 0~ · t pozóycye. 

· k' d . nem n 1erun owi cen rowc 
m1ec ich, a tern samem w d nym wypa ku naJ- K t rk · k d t d t k 
niebezpieczniejszym rywal m Hohenzollernów, < • a 0 J. ·i Jad 0 ą 'k ~ 
słusznie zwanych w Burgt 'viedeńskim dorob- p:owa zi.' ~ Y ~ad . an 
kiewiczami. W11zakże rlopie o Hohenzollern z li- s an\

1
' 01 ·~ Pi°'~ie J1ie> 

Iii frankońt1kiej Fryderyk V w roku 1363 wy- d .usf~16 ~ez < rę 
niesiony został przez ces:irza Karola V do go- 0 powiec z\ ze ~ 
duości książęcej a Fryderyk \ ·r otrzymał od 

1
sprawty. wyb ~rcz.eJ 

Z k 141 ~ 1 kt t ;:wen me yc me 
cesarza ygmunta w ro u ::> e e ors wo d b ś . . 
brandeburskie, które z czasem rozrosło się w po- 0 ~·ędnl 0 ci 1 sa 

. h. W kż d . . d t am a sam 
tęzną monarc 1ę. sza e op1ero Je enas y . 1 d 
następca Fryderyka VI, który jako elektor Bran- cze_J du n Pd 
d b k• . l . F d k 1 k k . na1 o owe o e nrs i przyJą imię ry ery a oroną ro- b 1 k. 1 lewską ozdobił swoje skronie i z Fryderyka III a ~ k~ s 1 ~ 
przemienil się w Fryderyka króla Prus, a do- ~~ . tero0u 
piero szósty jego następca Wilhelm I w roku z an~I?. " 
1871 obrany został cesarzem na nowo zjednoczo- pogod ziet· zł 

h N. . któ . d k. . • . t go o s a e"" nyc 1em1ec, re Je na ze wcnm1ę e w prus- B 1 e 

ki mundur i pruską pikelbuubę, nie zcementowa- K t {k?.by k 
ły się jeszcze tak dalece w jednolity organizm " a 0 1

. • 

państwowy, by przy Jada okazyi nie groziło im ~ego ęzląska. 
przenie11ienie punktu ciężkości z Berlina do in- z~słu_~1 ? wys 
nej ze stolic niemieckich, nie wyłączając Wie- t.c~ói zli.we.go 
dnia. rozumni 

Ztąd też, pomimo aliansów politycznych i towar 
dość często manifestowanej przyjaźni, pomiędzy ~:fb 
Habsburgami a Hohenzollernami wre antagonizm, isc 
ujawniający 11i_ę w każdej sposobnej ku temu z• 
chwili. 

Rzeczywiście w czasac·h ostatnich Habsbur­
gów spotyka katastrofa po katastrofie a świeży 
skandal dtezdeń!iki nie może być przyjemnym 
sędziwemu naczelnikowi ich rodu cesarzowi Fr 
ciszkowi- ózefowi. 

Żon saskiego następcy tronu, królewicz 
na Lud ika ,\nucyata, o której ucieczce z do 
męia ro isnją się obecnie dzienniki niemiecki 
jest arc siężniczką austryacką, córką arcyksię 
cia Ferd nanda IV, syna wielkiego ks:flcia to 
kańskieg Leopolda ir i arcyksiężnej Alic 
ksitażnej ourbon z Parmy. Urodziła się ona 
wrześn · 1870 r. w Salzburgu. Lubiła ona za 



2 

stępstwa i w stosunkach międzyuarndowych, sko­
ro na zasadzie jej stawek rząd niemiecki przy­
stąpi do odnawiania traktatów celnych z pań­
st " ami sąsiednie mi. Wojna celna wisi na nie­
jako :' powietrzu ze wszystkiemi swojemi zgu­
bnenn następstwami. Oczekiwanie jej przygnębia 
b~ndel ~ prr.emY:st, i wyradza ów r.astój, którego 
w1dowmą obecme jest cała nieomal Europa. 

s. J. 

KALENDARHK TERMINOWY. 
Jutro. 

DIIONA SLOWIAKSKIE. Mieczysława. 
TEATR nCTORIA. O g. 3 po pol. "Rezerwista," 

krotochwila w 3 aktach z franc. ; o godzinie 8 wieczorem: 
"Wesele Fonsia," komedya w 4 aktach Ruszkowski ego. 

CYRK DE\rIGNE"GO przy ul. Pańskiej i Zawadzkiej. 
Dwa przedstawienia. Przedstawienie popoJ'.udniowe, po­
czątek o godzinie 3. Przedstawi enie wieczorne, po czątek 
o godzinie 8. 

Puniedzialelc. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. StrzeżJ'sJ'.awa. 
TEA.TR YICTORIA. Przedstawienia ni ema. 
CYRK DEYIGi\'E'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz­

kiej. Przedstawienie wieczorne, początek o godz. 8. 

Miejscowa. 
Wystawa hygieniozno ·spożywcza. Złożono 

w dah1zym ciągu na wystawę następujące dekla­
racye: 

Ferdynand Ullrich z Łodzi: Produkcya wa­
fli, pierników i wyrobów cukierniczych (Produk­
cya ua miejscu). 

Jakób Helman z Częstochowy: Sta.rka, wina 
węgierskie wytrawne i łagodne, wina szampań­
skie, kolekcya starego wina (bezplatne próbowa.­

wysta.wie ). 
,oni Oharem za: Fa bry kacya wód mineral­
azowych na wys ta wie za pomocą ma­

·yumf > i praktyczna mal:!zyna do wy­
omentalnie lodu sztucznego (produkcya 

1tolowa <Ursus> ze źródła w Obla­
· 11 Henryka Sienkiewicza; fontann.a 

vstawie: 
d L. Neugebauer z Warazawy: 

wiający uniwersalny sposób 
arwienia i bakteryj z wód 

i studziennych do picia 
za pomocą koagulacyi i 
'twedr.ką. 
"ąra> z Dąbrowy Gór-

eh: Aparat, nor­
ilgoci powietrza 
iczue do wody 

wie). 1 

"i <Zdrowie>. 
rnkowe. 
ry. 
ynia i przy-

JWski: Noże 

.)wica ń b (po­
śmietankowe. 

ciszka Eudera 
wytrawne ła­
sec, rtemi-sec 

kon­
nia 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 31 grudnia 1902 r. 

Rappaport, Leśkiewicz i Kuutze (przedsta­
wiciele Bordliczka i Stamirowski): esencya octo­
wa, kwas octowy, spirytus drzewny, lysol, kar­
bolineum i kreolina, naftalina, ocet drzewny, 
płyty izolacyjne, smoła r. węgla kamiennego, 
octan sodu, papa smolowcowa i in. 

Rajmund Jakubka 'I Łodzi: wagi t1tołowe. 
Firmie August Hiiffer udr.ielono wylączne 

prawo na in~talowanie oświetlenia w poszcr.e­
gólnych namiotach, kioskach etc., jak również 
na prr.eniesienie siły. 

Ogólne oświetlenie sal powierzono firmie 
Wisłocki, Kessler, Ramisch naftowo - Żarowem 
światłem syst. W asbington. 

Wszyscy wys tawcy bez wyjątku proszeni są 
o to, aby nie poprzestali na ustawieniu swoich 
eksponatów, lecz (o ile to możliwe) demonstro­
wali takowe w dtiałaniu, prr.edstawiali produk­
cyę, udzielali stale objaśnień; proszeni są też o 
pośpiech w ustawianiu i dekorowaniu swoich 
pawilonów, ponieważ do 9-go stycznia wystawa 
musi być skończona, 10 stycznia, t. j. w dzień 

otwarcia przer. p. gubernatora, wszelkie roboty 
na wystawie będą wstrr.ymane zupełnie. 

Wystawcy por,amiejscowi prosr.eni są o nad­
syłanie okazów i tablic jak można najwcześniej. 

Przypominamy pp. wystawcom, iż przedmio­
ty, sprzedawane na wystawie, muszą być nie­
zwłocznie zastąpione przez inne, a produkty, ule­
gające psuciu, codr.iennie zmieuiane. 

W przyszłą niedzielę, tj. 11 stycznia, odbę­

dzie się na wystawie pierwt1zy konkurs kulinar­
ny od g. 4 po poł.: domy prywatne i restaura­
cye zechcą obecnie jUŻ zapisywać się tlo tego 
konkursu, du którego może stanąć każdy, bez 
żadnych ograniczei1 co do potraw. Konkur8y 
specyalne odbędą się w dni następne. 

Reduta. Sekcya dochodów niestałych ży­
dowskiego towarzystwa dobrocr.ynności organizu­
je w dniu 3 stycznia r. p . wielką redutę z tań­
cami w sali koncEjrtowej prr.y ulicy DzielnPj. 
Zabawa projektowana odznaczać się ma wielce 
urozmaiconym programem i obfitować w mnóstwo 
niespodzianek. Sala koncertowa ma być pięknie 
udekorowana w zieleń i kwiaty, a po środku 

urządzona ma być fontanna. Komitet organizu­
jący wkłada wiele pracy, aby zabawa wypadła 
jaknajwspanialej i dostarczyła uczestnikom jak­
najmilszych wrażeń. 

Przedstawienie amatorskie. Zapowiedr.iane 
na rzecz I-ej ochrony chrześciańskiej przedsta­
wienie amatorskie odbedzie sie nieodwołalnie 

w nadchodzącą sobotę, t. j. 3-g~ stycznia r. p. 
Jak to już pisaliśmy odegrana będr.ie sztuka lu· 
dowa ze śpiewami i tańcami Wł. Gutowskiego 
<Surdut i siermięga > . Przedstawienie to odbę­
dzie się w t eatrze Wielkim. 

Ze szpitala im. małż. Poznańskich. Obywa­
tel tutej szy p. Dawid Friszman dla uczczema 
pamięci zmarlego jego syna inżyniera b. p. 
Joachima Friszmana ofiarował na stały fundusz 
szpitalny 4,000 rubli pod następującemi warun­
kami: 

1. Jedno łóżko w oddziale chorób wewnetrz· 
nych ma nosić imię Joachima Friszman::i. • . 

2. Aby każdorocznie za zmarłego b. p. Joa­
chima Friszmana rocznicę śmierci jego od­
prawiane było w synagodze sr.pitalnej żałobne 

nabożeństwo. 
O zatwierdzenie tej darowizny zarząd szpi­

tala odniósł się do właściwej władzy, a niniej­
szem wyraża szanownemu ofiarodawcy szczere 
podziękowanie. 

Nadesłane. Zarząd Przytułku dla starców i ka­
lek, ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącu grudniu r. b. na rzecz tej instytucyi poczy­
nione zostaly następujące ofiary od pp.: E. Herbsta 200 
rb.: Mi tznerowej w Berlinie 50 rb.; od firmy L. Geyer 
50 rb,: Z. Rychtera 25 rb.; H. Kadlera 20 rb.. Oskara 
Mantey'a 5 rb.; Józ . Gernerta 5 rb.; G. Schreera 10 rb: 
Jul. Albrechta 10 rb. ; Schmiederowe.i 10 rb.: Serim'owej 
10 rb .. H. W everowej 3 rb ; Tielowej 2 rb.: od dr. Ha­
ber la.u 5 rb.; G. Peyse1·a 5 rb.; IL Wutkego 5 rb.: J. Haf­
fsteina 5 rb .. O. Bernhardta 5 rb .: dr. Wis!ockiego 3 rb.: 
T. Friedricha 3 rb.; J. Kamerera 3 rb.: E. Tischera 5 rb.: 
t(lukowa 5 rb.; Józ. Gampego 10 rb.: F. Ch'elmińskiego 

rb.; tow. wzaj emn. kred. przemyslowców !ódzkich 25 
Policmajstra m. Łodzi 3 rb., R. Schweikerta 5 rb.; 
iserta 5 rb.; od Steinerta dla cierpiący0j:t 50 rb.: 

zydenta m. Łodzi 25 fun. wolowiny: R. Zieg\era becz­
śledzi; F. Kindermana 24 l'.okci towaru; Ją Lisnera 
lasek: A. Semelkego 6 fun. tytoniu z papierosów i je­

n rocznik czasopisma; F. Zasackiego 20 fun. tytoniu 
O sztuk cygar i 500 szt. papierosów: Z. Ryc,htera je­
n sążeń drzewa; N. N. 2 męskie ubrania, 2 karelusze 

letnie palto; N. N. 12 fon. tytoniu i 6 fuIJ.. olirzyn­
• lf od cygar; Karola i Emila Eisertów 62 i pół l'.okcia 
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towaru; P. Biedermana 19 f. pierników; od IV komitetu 
damskiego 91 r ęczników szytych bezplatnie i 4-8 przeście­
radeJ: i poi:larowano 34- pary pończoch, oraz 68 par skar­
petek: Jul. Handkiego 4-2 fun. jabl'.ek i 6 fon. ś wi!)c ; Kon­
rada 50 strucli; Jasia i Jadwigi Mlodowskich ubrania 
dziecinne i jeden surdut męski; za pośredni ctwem ,Lo­
dzer Zeitung" od pp. N. N. chustka welniana: J . Gam­
pego 10 fun. olirzynków od cygar; F. Wutkego 10 bro­
szur jubileuszowych dla pensyouarzów domu starców: R. 
Weyraucba 68 f. wędlin. R. l:Hedermana uO butelek wi na: 
A. RoszkowskiPgo 30 strucli: 1\1. Fogta 150 strucli; F. 
F edera 148 f. wędlin; A. Lipiński ego 12 butelek wody 
gorzkiej: z browaru SS. K. Anstadta 2 beczki piwa. 

Za powyższe ofiary komi te t Przytulku składa laska­
wym ofiarodawcom serdeczne .Bóg z aplać." 

Przewodniczący: G. Peysetn. 

Z łódzkiego żydowskiego towarzystwa 
dobroczynności. Zamiast powinszowań noworocz­
nych, ofiarowal'. p. Teodor Hadrian z Pabianic r b. 5 na 
rzecz J:ódzkiego żydowskiego towarz. dobroczynnośc i. 
Za powyższą ofiarę zarząd ma zaszczyt uprzejmie po­
dz ię kować . 

Lutnia. Zapowiedziany na dzień dzisiejszy 
wieczorek sylwestrowski w Lutni rozpocznie !llę 

o godzinie 10 wieczorem. 

Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 3-ej po połn­
dniu wyruszył kondukt żałobny ze zwłokami ś . 
p. Teodora Jezierskiego. Prowadził kondukt brat 
zmiirlego ks . proboszcz r, Dłutowa w asystencyi 
licznego kleru. W J?Ogrzebie przyjęły udr.ial: 
cech majstrów piekari!kich i czeladników z dw\>­
ma chorągwiami cechowemi, oraz bardzo liczuie 

zebrani obywatele. 
N a cmentarzu „Lutnia" odśpiewała viefoi 

religijne. 
· Drobny ogień. Wczoraj o godz. 9 min, 20 wie­

czorem wynikl pożar w domu przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 200. Zapalila się w lokalu na 3 piętrz e naft a. l\a 
ratunek wezwano I i U oddziały straży. Czynny byl tylko 
II oddzial'., który pracowal'. do godz. 10, w celu zupelnego 
ugaszenia p ożaru. Ogi eń nie przybral'. znaczniejszych 
rozmiarów. Straty nieznaczne. 

Napad. Na ulicy l\Uynarskiej nr, 19, Tomasz 1Ia­
j ewski, · robotnik fabry czny, lat 28, otrr.ymal od jak i egoś 
nieznajomego, który się na niego zaczaił, bolesną ranę 
w glowę, zadaną nożem, poczem napastnik zbiegt. Po­
mo cy udzielil'. lekarz Pogotowia, poczem poszwankowany 

. udal się dorożką do mieszkania na tę samą ul. pod nr. 8. 
Z ulicy. Na ulicy Piotrkowskir.j nr . 129, A. P. lat 

23, znaleziony zostal'. w ataku epileptycznym. Po udzie­
leniu dorażnej pomocy przez lekarza Pogotowia, chory 
odwieziony zostat do mieszkania na ulicę Przejazd. 

- Na Nówym Rynku Andrzej Wypych, wyrobnik, 
lat 39, będąc pijanym, przewrócil się, przyczem odniósr 
ran ę oka. Po opatrze niu rany przez lekarza Pogotowia, 
w. oddany został w ręce policyi. 

Nagłe zasłabnięcie. Xa ulicy Średniej nr. 35, 
E. H. lat 56, nagle za~!abnąl'. Po udzieleniu doraź nej 
pomocy prze-L lekarza -Oogotowia, E . H. odwieziony zosta ł 
na kuracyę do szpitala Poznańskich. 

Kurcze. Na ulicy Xawro t ~ 2, Piotr Weber. ro ­
botnik fabr yczny, lat 39, dostaJ'. gwaltownego kurcz11 zo ­
J'.ądka. - Takiemu samemn wypadkowi ulogl'. na uli cy 
Juliusza ~ii 6 Adolf Boch, tkacz, lat 24'. W obydw u 
wypadkach lekarz Pogotowia udzielił doraźnej pomocy, 
chorych zaś pozostawił w mieszkaniu pod opieką rodziny. 

Skaleczenie. :N'a ulicy Spacerowej nr. 11 J ózrf 
Sysiak, lat 19, przez nieo s trożność skaleczył się zlo ~ 1 i­
wie nożem w r ę kę; ranę opatrzyl lekarz Po rrotowia, po· 
czem poszkodowany oddalii się do mieszkania. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś o godz. 5-ej 
rano w składzie węgla na ulicy Widzewskiej nr. 60 s tróz 
nocny Walenty (nazwiska na razie sprawdzić ni e można 
bylo), lat 35, najechany zostat przez wóz w,ęgl owy i 
przyc i śnięty tak do slupa. że uległ złamaniu dw och że ber 
i zgniecieniL1 klatili piersiowej. Pr;:: ybyly lekarz Pogoto­
wia udzieliwszy doraźnie odpowiedniej pomocy, odwiózł 
ni eszczęśliwego do szpitala Czerwonego Krzyża, nieprzy­
tomn ego i w ~tauie prawie beznadziejnym. Stróż ów byf 
żonaty i dzietny; rodzina j ego zamieszkuje przy ul. Piotr­
kowskiej nr. HJ3. 

Atak. Ka ulicy Piotrkowskiej nr. 35 Eleonorn 
Kamieniewska, służąca, lat 25, dostala ataku nerwowego: 
lekarr. Pogotowia, udzieliwszy odpowiedniej pomocy, po­
zostaw ii ją na miejscu w stanie samowiedzy. 

Przejechant'-ę. Xa Nowym Rynku Pajsech Guter­
man , lat 32, mieszk ·ee Balut, uciekając przed krzyzu­
jącemi się tam tram „j}'mi, wpadl pod wóz rzeźniczy. 
koła którego przejecl? .• ry go, zadając G. rany w glo­
wę, twarz i plecy. :N'ieprzytomnego wyciągnięto z pod 
wor.u i zawezwano Pogotowie, lekarz którego rany na 
miejscu opatrzywszy, zmuszony był odwieźć go na kura­
cyę do szpitala Poznańskich, w stanie zdrowia groźnym. 

Wypadek. Xa ulicy Jerozolimskie.i nr. 8 Cbaj<t 
Rosencweig, córka nauczyciela, lat 3 i pół, wskutel~ 
przewrócenia się na podl'.odze, zlamab palec u praw e,) 
ręki. Przybyły lekarz Pogotowia, udziel!ws:.::y <loraźneJ 
pomocy, pozostawił ją na miejscu, pod opieką rodziców. 

-„-.-.-

Ekonomiczna. 
Tow. wzajemnego kredytu. Poruszona w na­

szem piśmie myśl o utworzeniu instytucyi kredy­
towej, r. której korzystaliby drobni przemys~owcy 
i rzemieślnicy, odpowiadała widocznie istotnym 
potrzebom, gdyż, jak się obecnie dowiadujemy, 
grono drobniej zych przemysłowców i rzemieślni-
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ków z p. Szaniawskim na czele podjęło starania, 

celem powołania do życia tow. wzajemnego kre­

dytu dla drobnego przemysłu i handlu. Odpo­

wiednio opracowaną ustawę w tych dniach ini­

cyatorzy posyłają do zatwierdzenia ministeryum 

skarbu. 

ł.ódzka kolej obwodowa. Kierujący robota­

mi na kolei obwodowej w Łodzi starają się 

wszelkiemi siłami, aby budowa pomienionej linii 

mogła być ukończona w jaknajszybszym czasie 

i oddana na termin wyznaczony w d. 14 kwiet­

nia 1903 r. Według wszelkiego prawdopodo­

bieństwa, otwarcie tej drogi nastąpi w wyżej 

oznaczonym terminie. 
Linia kolei obwodowej łódzkiej rozpoczyna 

się od szosy Karolewskiej, przechodzi przez las 

miejRki, opodal rzeźni miejskiej, następnie przez 

wieś Karolew, koło fabryki Kreninga, przez Ro­

kicie Stare (tamże na Rokiciu Starem przepro­

wadzono waryant w sieci koluszkowskiej t . zw. 

wojskowy dla połączen:a się z drogą kaliską). 

Dalej idzie przez Nowe Rokicie, przecina szosę 

Pabianicką, a przeciąwszy szosę tę wpada na 

grnnty wsi Chojny Nowe; w d.:.lszym ciągu linia 

ta przecina drogę rżgowską i wpada na grunty 

wsi Julianów, gdzie znajduje się przystanek ko­

lejowy. Następnie, przechodzi przez grunty wsi 

Dąbrowy, Zarzewia, kieruje się na Widzew, a 

przeciąwszy szosę Rokicińską, na gruntach wsi 

Autonitw, Stoki łączy się z koleją fabryczno­

łódzka. 
Na gruntach wsi Antoniew Stoki, przy dro­

dze fabryczno - łódzkiej wybudowano 1:1tacyę pod 

nazwą Sortownia. Linia kolei obwodowej koń­

czy się na 21 wiorście liczyć od Koluszek. Dla 

rozszertenia przystanku Andrzejów pozyskano 

część gruntów od włościan wsi Andrzejów. N a 

wiorście 8-ej kolei fabryczuo-łódzkiej z obu 

stl'On plantu kolejowego przybrano również grun­

ty dla wybudowania przystanku Gałków. Nad­

mienić należy, że od 21-ej wiorsty linii kolusz­

kowskieJ do 4 -ej wiorsty kolej obwodowa szero­

kotorowa idzie przy plancie kolei fabryczno· 

łódzkiej. Na wiorście 4-ej kolej obwodowa 

zwraca się ku stronie południowej, przP.chodząc 

przez lasy majoratowe Przanowic, Witkowi<', 

oraz lasy K. Scheiblera. 

:Na wiorście 2 od 1>tacyi Slotwiny (Koluszki 

Iwangrodzkie\ kol,ej obwodowa przecina drogę 

warszlwsko-wiedenską, a następnie dochodzi do 

st. 8łotwiny dr. iwangrodzkiej i tam się koń­

cz.y. Oprócz stacyi kolei ·I wan grodzkiej w Slot­

wmach wy budow:rno dworzec kolei obwodowej 

łódzkiej. 
_ ~ała linia kolei obwodowej łódzkiej wynosi 

3<'.> wiorst, w tern 17 wiorst prz.echodzi równo­

legle z koleją fabryczno-lódzką (począwszy od 

4-;-21 w~orsty). Co się tyczy robót, obj11tych 

pie1·wotme zakreślonym planem, na linii kolei 

obwodowej łódzkiej, to przedstawiają się w spo­

sób na.stępujący. Wszelkie zaprojektowane bn­

dJ'.nki i;tacyjue, a więc dworce kolejowe i domy 

m1es:1,k:alne wraz z przybudówkami stoją już pod 

da?hem i są . tak w~wuątrz jak i zewnątrz wy­

konczon.e. Niewyk?nczone tią tylko warsztaty 

me~hamczne oraz Jeden most dla pr2.ejazdu wa­

gomków pomiędzy cegielnią a gruntami przemy­

słowca. Krauzego. Most ten buduje się obecnie 

w specyalnie wzniesionym i ogrzewanym bara­

ku; za dwa tygodnie budowa tego mostu bedzie 

zupełnie. ukończona. -

Co do warsztatów, to te wykończają się 

wewnątrz, a montowanie maszyn rozpocznie się 

w początkach lutego r. p. 

. K~irsujące obecnie na linii kolei obwodowej 

poc1ąg1 robocze rozwożą na linii balast dolny. 

. ~.aprojek~owane linie układają w ten spo-

sob, _1z za dm I O szerokotorowa linia złączona 

będzie z kaliską. Znaczna część taboru kolejo­

wego znajduje się jui na linii. 

Ż Kołomny sprowadzono 6 sztuk parowo­

zów i ustawiono na 1:1tacyi Słotwiny, 80 sztuk 

wagonów towarowych krytych oraz 40 platform 

sprowadzono z zakładów fabrycznych Lilpop i 

Rau w Warszawie. 

• L., ogólnej liczby zaprojektowanych wago-

now osobowych dotychczas sprowadzono n sztuk 

klasy trzeciej, z tych 3 z przedziałem poczto­

wym oraz 3 bagażowe z Rygi. Co do reszty tj. 

wagonów klasy 1, 2 i pozostałej liczby 3, to te 

będą systemu Pulmana, nadejdą w styczniu 

roku przyszłym. 
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z sąsiedztwa. 
Z Chojen. Mieszkańcy gminy Chojny zwró­

cili się do ministra skarbu z prośbą o zatwier­

dzenie towarzystwa oszczednościowego na pod­

stawie ustawy normalnej. ' 

Komitet trzeżwośGi. Wczoraj, pod przewo­

dnictwem prezesa, naczelnika. powiatu p. M. Sko­

morowskiego, odbyło się posiedzenie łódzkiego 

powiatowego komitetu trzeźwości, na którem za­

łatwiono sprawy następujące: 1) zatwierdzono 

wydatki na utrzymanie herbaciarni w Zgierzu, 

Tuszynie i Konstantynowie za czas od lipca do 

końca grudnia, oraz na urządzenie herbaciarni 

na Bałutach - · ogółem rb. 1,762 kop. 60, nadto 

wyasygnowano na tenże sam cel rb. 2,485 

kop. 60; 2) uchwalone> przedsięwziąć moiliwe 

starania w celu pQwiększenia wszystkich loka­

lów, zajmowanych przez herbaciarnie, aby tym 

sposobem zyskać miejsca na urządzenie przy 

każdej herbaciarni czytelni sali do odczytów, 

oraz organizowania zabaw tanecznych. Na po­

czątek otwarte zostaną czytelnie przy herbaciar­

niach na Bałutach i w Aleksandrowie; 3) posta­

nowiono nabyć dla herbaciarni w Zgierzu, Kon­

stantynowie, Aleksandrowie, Tuszynie i na Bału­

tach - instrumenty samogrające większych roz­

miarów; 4) termin otwarcia herbaciarni na Ba­

łutach wyznaczono na d. · 11 stycznia r. p. 

i w dniu tym wydawać bezpłatnie herbatę, buł­

ki, kiełbasę i papierosy ludności miejscowej, na 

ten cel asygnowano opiekunowi obwodowemu 

p. dr. Rokickiemu rb. 30; 5) powołano na bi­

bliotekarza do bibliot ki w Konstantynowie p. 

Urbańskiego, nauczycie~ miejscowego; 6) posta­

nowiono zwrócić się z prośbą do ' opiekuna ob­

wodowego w Aleksandro ie pastora Holca o wy­

szukanie większych roz~iarów lokalu na herba­

ciarnię lub też zajęcie się rozszerzeniem te­

i·aźniejszego; 7) uchwal$o wydawać corocznie 

kasyerowi komitetu rb. \50 tytułem zwrotu ko· 

sztów, związanych z interesami komitetu; 8) wobec 

słabych obrotów zgiersk ·ej herbaciarni postano­

wiono prosić opiekuna obwodowego p. Kłysiń­

skiego o przedstawienie swych wniosków co do 

wprowadzenia różnych ul.epszeń, dążących do 

oży.wienia ruchu. 

Dramat miłosny. W dzień wigilijny, jak donosi 

;warsz. Dniew.", rozegral się w Piotrkowie straszny 

dramat w mieszkaniu adw. przys. K. Córka tegoż wy­

chowywala się w prywatnym z1_1.kladzie naukowym w Kra­
kowie, a p'o ukonczeniu szk~ly zamieszkala w majątku 

rodziców. Tu poznała się z1 sąsiadują~ym obywatelem 

p. A„ żonatym, posiadającyrq dwoje dzieci, i zakochala 

się w nim. Romantyczna paryi postanowila się pobrac, 

w tym ter. celu p. A. mial uzyskać rozwód. Rodzice panny 

jednak nic o tern słyszeć nie chcieli, tembardziei, że p. A. 

co do wieku trzy razy by]'. starszy od ich córki. Panna 

K- widząc, że marzenia jej nie mogą się ziścić, w wy­
mienionym dnia wyszla do ijragiego pokoju i wystrzalem 

z floweru załlila się na miejscu. Nieszczęśliwa zostawila 

dwie kartki, napisane widoćznie w ostatniej chwili. Wj e­
dnej prosi, żeby nie posądtano p. A. o przyczynę śmier­

ci, w drugiej za · prosi rod~icow o przebaczenie. Rozpacz 

rodziców po tak tragicznej stracie 17-letniej ukochanej 

córki jest bezgraniczna. 
Zbrodnia. W poniedziałek rano w Widzewie do­

konano strasznej zbrodni. W jednym z oddalonyc'h dom­

ków 12-letnia Sta.nislawa Dębicka zostala zamordowana 

tępem narzędziem. Prawdopodobnie zbrodniarz zai.:radl 

siQ do mieszkania wdowy Dębickiej w celu kradzieży i 

spotkawszy na drodze nieszczęśliwą dziewczynkę, bez na­

mysłu pozbawi! ją życia. Sprawia! się przytem tak ci­

cho, że mieszkańcy nic nie wiedzieli. Dopiero okolo po­
lndnia wykryla. się cala zbrodnia. Przestępca zalJral 

z komody 11 rb. 50 kop. i ulotnił się, zacierając staran­

nie za sobą ślady. 
-s-

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Teatr <Victoria> rozpoczyna jutro Nowy 

Rok wesoło, bo popołudniu odegrany będzie 

<Rezerwista>, wieczorem zaś doskonała komedya 

Ruszkowskiego <Wesele Fonsia >. Oby to było 

szczęśliwą wróżbą dla teatru wbrew przysłowiu· 

„goły, lecz wesoły." 

* Nakladem Ludwika Fiszera w Łodzi 

szło trzecie wydanie książki Wlodzimierza 

kowskiego, nauczyciela języka polskiego w 

kiej szkole handlowej, p. t. „Krótka etym 

języka polskiego". 
W tak krótkim czasie wyczerpane dw 

dania najlepiej świadczą o użyteczności 

Książka kosztuje 35 k. 

--„ .. --
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Z WARSZAWY. 

- Intendentura warszawskiego okręgu woj­

skowego wzywa właścicieli ziemskich i towarzy­

stwa rolnicze, mających chęć sprzedania jej swe­

go zboża, żyta, kaszy pszennej i gryczanej, oraz 

owsa na potrzeby wojska w roku przyszłym. 

Zarząd towarzystwa ochrony kobiet przed­

stawił dp zatwierdzenia władzy in&trukcyę za­

kładu dla szwaczek bez zajęcia. 

------
OFIARY. 

Zamiast powinszowań noworocznych. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Ignacy Knapski 3 rb„ Aleksander Broen 1 rb„ Jalia­

nostwo Wladomierscy a rb., Wladyslaw Sudra z żona 

2 rb., Konstanty i Helena Dąbrowscy 1 rb„ St Klechdo..: 

wie 2 rb„ Alojzy Dworzaczek 1 rb. 

Na szkółkę 1·zemiosł. 

Emilowie Geyerowie 20 rb., Dr. Stefan Rontaler 

z ż?ną. 3 rb„ Dr. Józef Michalski 1 rb„ Apoloniusz Szy­
mansk1 3 rb„ Edwardowie Wagnerowie 3 rb„ Dr. Otton 

Altenberger 1 rb. 50 kop., P. Ma1'.achowski 1 rb Wla­

dyslaw ł\Iagnuski 2 rb., Adam Czarnomski 1 rb. 
1

Wiktor 

Mittelsta'edt 1 rb„ K. Krauss 1 rb, Otto Bernhardt 3 rb 

Edmund i Janina Brinckenhoffowie 2 rb„ Bronislaw l\li~ 
chelis z żoną 2 rb., Inż. E. i D. Rosenthalowie 2 rb „ 
Karol Schoenbrenner 1 rb„ B. Wolkowski 3 rb., Wale­

rowie Danielt'>wiczowie 1 rb., Stanislawost.wo 1\akielscy 

1 rb., Sta.nislaw Ląpiński 1 rb. 
Jan Zól:towski 1 rb., Henryk Słucki 1 rb., Janostwo 

Frankowscy 1 rb. 

Na P1·zytulek noclegowy. 

A. Urbanowski 3 rb., J. Urbanowski 2 rb. Regent 

Wladyslaw J onszer 5 rb. W. Zawisza 50 kop. ' 

Dla najbiedniejszych. 

Franciszek Winnicki 2 rb., Aleksander Russecki 1 rb. 

Waclaw Gurynowicz 50 kop., Wojciech Certowicz 2 rb' 
Ignacy Drzewiński 2 rb. ' 

Stefanostwo Bieleccy 1 rb„ Dr. Feliks Skusiewicz 
1 rb. 50 kop. 

N a ochron~ I. 
A. Rządowie 1 rb, Kazimierzostwo Rosmanowie 2 rb„ 

.Ętegent. Grabowski z żoną 2 rb„ Tomasz Sudra 2 rb., s. 
Swiecinscy 5 rb. 

Janostwo Fr~nkowscy 1 rb. 

Nci III oclworilcę. 

A. Rządowie 1 rb„ Jauostwo Arkus 
nostwo Frankowscy 1 rb. 

Na kolonie letnie 

A. Rządowie 1 rb., Leonostwo N 
Janostwo Arkuszewscy 5 rb. 

Na Kochan{>• 

A. Rządowie 1 rb., Dr. Le 

Na warszawską. kasę ie 

Dr. Olszewski 2 rb. 

Na szp 
A. Rządowie 1 rlY 

Józefostwo Bncho 
Stanisla wostwo 
czyński 1 rb. "' 

Miecz 
stanty św 
dr. T. R 
rzostwo r 

50 k„ dr. 
Alojzy D 
mowie P 
ski 3 rb. 
1\1. Sprz 
'Cerem ur 
scy 1 rb„ 
toniewscy 
scy 60 k 
Franko i' 
3 rb„ 
nof 
( 
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Z prasy polskiej. 
-0-

0statni numer <Prawdy> zawiera świetny 
felieton Aleksandra Świętochowskiego p. t. "Ze­
stawienia hi.storyczne." Jest to artykuł godny 
przetłómaczenia na wszystkie języki europejskie 
i ogłoszenia w prasie zagranicznej. Jakkolwiek 
zajmnje tylko trzy łamy, ale zmieściło się w nim 
tyle prawdy w umyśle przetrawionej, a sercem 
myśliciela odczutej, tyle przekonywującej argu­
ment.:icyi, iż w publicystyce naszej ostatniej do­
by niewiele równych moglibyśmy wskazać. 

.-\.u tor zestawia parłam entn.r.vzrn dzisiejszy 
z dawniejszym polskim i mówi: 

<Dawne seimy i sejmiki polskie weszły w o· 
gólną pogardę i ogólne przysłowie, które dotąd 
my sami powtarzamy z szubienicznym humorem. 
A jeżeli między badaczami przeszłości znalazł 
się o tyle sprawiedliwy, bezstronny, czy też mi 
łosierny, że chciał złagodzić ten potępiający wy­
rok, jakże to czyni! ostrożnie i lękliwie! Bo od 
tego uprnwomocnionego wyroku nie było apela­
cyi uni do rozumu, ani do uczucia. Wykony­
wując go ściśle, wyciągaliśmy co pewien czas 
1iaszycb przodków z trumien i sprawial"śmy im 
bezlitosną chłostę. 

l oto od lat kilku nasza surowość zmiękła, 
a ręka, podniesiona do uderzeń, stężała. Zaczę­
liśmy przypatrywać się widokom parlamentary­
zmu europejskiego i spostrzegliśmy ze zdumie­
uiem, że te <ucywilizowane> narody w XX wie­
ku nie zdobyły się na nic lepszego, a zdobyły 
su~ ua wiele gorl!zych rzeczy, niż nasz <barba­
rzyilski> przed 400 laty. Porównywując te obra­
zy tak odległych czasów i tak odmiennych kul­
tur, zapytujemy siebie zdzi wieui i rozżaleni: dla 
czego myśmy tyle złorzecze(1 rzucili na naszą 
przeszłość i dlaczego tak zniellławiliśmy naszych 
krewkich i nieopatrznych przodków? > 

I dopiero po szczególe zestawia wszystkie 
zarzuty, robione naszemu warcboll:!twu sejmowe­
mu, z dzisiejszem zachowaniem się w izbach po­
seli:1kich Austryi, Niemiec, Francyi i Anglii po· 

'1 kolei i na przykładach faktycznych 
o ile gorsze, o ile jaskrawsze są te 
:hii, znieprawienia, przewrotności i 
wołeczno-politycznego w tak zwa­

prawodawczych, o ile szkodliwsze 
uluźycia . przy wyborach. Powo-
1ie Teodora Mommsena o zama­
~mczech, powiada: 

vosiadały przeciwko takim 
środek w c liberum veto.> 
-~m wynałazkiem. Uży-

-:ilityczne wiek ów śre-

'\ RKA. 

~ w zgoła ory-
W tym ce­

trem, na 
' rankową 
fo swego 
wstawić 

} z mia­
zegar.ka 
w czy­

n nocy, 
ypije na 

"erlistego 
• prawiła 

·'I. ple­
;ącą 

(· 
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duich, tkwi również w konstytucyi angielskiej 
jako prawo stawiania do nieskończoności wnio· 
sków, zapobiegającego najstraszniejszej według 
Milla tyranii-większości nad mniejszością. Nam 
tylko dostał się przywilej odebrania urągań za 
tę "potworność" parlamentarną. Z nauki można 
zrobić narzędzie zbrodni, z cnoty -okrur-ieństwo, 
z wolności-samowolą. W istocie swojej, nieza­
leżnie od zas\osowania praktycznego, diberum 
veto> jest jedną z najwspanialszych zasad etyki 
społecznej i stanowi to wielki dla ua~ zaszczyt, 
żeśmy je wprowadzili do na~zego życia publicz­
nego. Nie zmniejsza to naszej ogólno-ludzkiej 
zasługi, ani znaczenia samej idei, że ona bywała 
nieraz nadużywaną-za to zostaliśmy ukarani -
i tylko my. A czy nie są winniejsi od naszych 
przodków z przed 250 laty dzisiejsi użytkownicy 
tego or~źa? SiciJ\.ski, który wyzyskał <liberum 
veto" w 1652 roku, ,iest przeklętym upiorem, a 
obstrnkcyoniści z 1902 roku- nie! Po1:1eł upicki 
dał zły przykład, bo w ciągu 50 lat zerwano 
czterdzieści kilka sejmów, trwających zaledwie 
po 6 tygodni; ale gdy w1:1zechniemcy Juh czesi 
targają i rozrywają od wielu lat au1:1tryacką ra­
dę państwa - to nie jest grzechem wołającym 
o pomstę do bistoryi! 

Dawne sejmy polskie miały dosięgnąć szczy­
tów awanturniczości i rozkiełznania , a jednakże 
uczestniczyli w nieb królowie, którym posłowie 
uroczyście i kornie całowali rtJkę- nawet Stani· 
slawa Augusta! Tymczasem czy w któremkol · 
wiek z dzil:liejszych parlamentów europejskich 
monarcha odważałby się 1 być obecnym podczas 
burzliwych obrad, zwłas~cza, gdyby posłom po­
zwolono przypasać karabele? Wątpię." 
. „Jeżeli historya nie , może si~ zdobyć na głę­
bokie zrozumienie i beżstronne wytłómaczenie 
faktów-mówi w zakończeniu-jeśli ona koniecz­
nie chce być "magistra vitae," niechże przynaj­
mniej będzie mistrzynią sprawieeliwą." Warto 
zatem stwierdzić, że jeżeli parlamentaryzm pol­
ski rozpadł się, wynaturzył, to jednak nie był 
wyłączną własności~ nal!zyc-b przodków i nie 
przybrał u nas najgorszej postaci, a o ile roz­
kiełzaywal namiętności, ma na swoje usprawie­
dliwienie, że czynił to przed kilkuset laty, w świe­
tle obcej kultury. 

,.Durbar" koronacyjny w Delhi. 

N a pamiątkę uroczystości koronacyjnych 
w Indyach, które rozpoczęły się w dniu oneg • 
dajszym, wzniesiony zostanie w Delbi kościół . 
N ad to urządzono wielką wystawę situ ki indyj­
skiej i przemysłu, w której biorą udział wszyst-
w pledy i gło::iem dźwięcznym a meloc1yjnym 
rozpoczął rozmowę. 

- Czołem! Widząc lcolegę w sporcie, wstrzy­
małem mój samochód, może jakie nieszczęście, 
może się coś zepsuło, to chętnie służę moją ma­
szyną. 

Taki grzeczny początek ujął p . Sylwestra. 
- E, to zwyczajny podróżny, - pomyślał 

sobie. - Mój pomysł ocalony! Nie zdradźmy się 
tylko z niczem. 

- Dziękuję uprzejmie. Maszynę mam w I o­
rządku, przystanąłem sobie tylko tak dla odpo­
czynku. 

- Panie, - spytal przybyły młodzieniec -
czy te mury, najeżone jakby igbmi, takie ciem· 
ne i ponure na tle szarym horyzontu - to Łódź? 

- Tak, - to Łódź. 
- Byłbym wielce zobowiązany panu, gdy-

byś chciał choć ogólnie scharakteryzować mi to 
miasto. Posłany, jadę tam po raz pierwszy 
i pojmu.ie pan moją uzasadnioną ciekawość. 

P. Sylwester spojrzał na zegarek, - jeszcze 
dwie minuty. No, przez ten czas p~zbędzie się 

a trę ta. 
- Miasto rozległe, ogromne, różnolicie za­

owane i znać, że młode. Pamiątek żadnych. 
,rzybyszu, ze względu na niektóre główne 
, robi wrażenie pretensyonalnej kokietki, 

twarz pokryła bielidłem i różem, gdzie­
zie przylepiła pieprzyk, a zapomniała o ze­

rch zębach i szpetnych zmarszczkach. Tu 
pan w zastosowaniu zdobycze cywilizacyj· 

obok niedaleko · ulice, których by się po­
ziło male, zabite deskami od świata, mia­
p. Piękna bardzo mało. Drzewa, krzewy 
\ty są rządkością, a okalający mias~o las 
\ nawet czem poskarżyć się na swą dolę, 
•zarpany w kawałki, zamiera. ogołocony 
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kie kolon:e. Fabryki indyjskie pracowaly przez 
szereg miesięcy nad wyrobem tkanin na nami,1-
ty, haftowanych siodeł dla słoni, kołder i na­
czyń, uprzęży i urządzeń obozowych, dla kawal­
kad udających się do Delhi. Złotnicy oprawiali 
niezliczone cenne klejnoty w złoto, srebro i ema­
lię, budowano lektyki i karoce, slowem warto~ć 
tego co się znajdzie w obozie krajowców wyno­
sić będzie miliony. Króla Edwarda reprezento­
wać będzie, jak wiadomo, wicekról lndyi, lord 
Curzon. Delhi, gdzie odbywają się uroczystośc i , 
jest jednem z najstarszych miast . . Przed wieka­
mi, kiedy panowali tam królowie Pandu, nazy­
wało się Indrapastha i położone było w odle­
głości kilku kilometrów od dzisiejszego Delhi. 
Wieść niesie, że w mieście owem ulice były 
wówczas brnkowane złotem i polewane wonnewi 
płynami . Dzisiaj Indrapastha jest stosem gru­
zów, a taki sam los spotkał pięć innych mial:!t, 
zakładanych przez inne dynastye i innych wład­
cow, aż wreszcie w roku 16::!8, wielki mogoł, 
szach Jehan, założył dzisiejsze Delhi, w p~blilu 
świętych wód Dźummy. Z biegiem lat liczne 
pokolenia przyozdabiały miasto arcydziełami 
sztuki indyjskiej, wobec których bledną wszel­
kie wytwory naszej zachodniej cywilizacyi. 
Zwłaszcza zamek założyciela miasta, szacha 
Jehana, o salach marmurowych, zdobnych w bnr­
wną mozaikę, w ornamenty filigranowej roboLy 
ze złota i srebra, o wspaniałych dziedzińcac h 
z wodotryskami, lustrzanych pokojach kąpielu­
wych itd.--jest istnym pałacem czarodziejskim. 
W Diwan-i-Khasie, przepysznej halli, stał ów 
słynny ,,tron pawi", il'.lkrzący się od złota, pereł 
i drogich kamieni oceniony przez pewnego ju­
bilera europejskiego na 200 milionów liwrów. 
Nadir-szach zabrał tron ten w r. 1738 jako 
zdobycz wojenną do Persyi. Z rodziny królew­
skiej obecni są na uroczystościach księstwo 
Connaught. 

Czy rosyjskie koleje żelazne dajij zyski1 
-o-

Nieraz słyszeliśmy to zapytanie, zwlaszcza 
w chwilach, gdy podwyższano opłatę za prze­
jazd w pociągach kuryerskich lub za osoLne 
miejsce n~i ławce wagonu. 

Dokładnie nikt nie umiał na to odpowie­
dzieć, ale większość była i jest zdania, że zyski 
muszą być znaczne. 

'l'o samo pytanie postawione zostało w roz­
prawie doktorskiej p. Zaborskiego w Petersbur­
gu . Doktorant dowodził. że zysk równa się 4 i 

I z kory i igieł ~ielonych. A ludzie? Ludzie, jak 
gdzieindziej - są dobrr.y i źli. Tych tylko ce­
chuje większa oriężałość w sprawach, które uie 
przynQszą zysków. 

Chcieć coś stworzyć, coś przeprowadzić dla 
ogólnego dobra, chcieć wepchnąć choćby na 
ścieżkę, prowadzącą w górne szlaki, trzeba mieć 
żelazną wolę i stalowe muskuły. Sobkostwo tam 
krzewi si~ bujnie, a bliźni od bliźniego odgra­
dza sitt murem. Wieczoa gonitwa za pieniądzem 
dla j ego posiadania, nawet nie dla użycia, wy­
gnała precz jasne ideały . Dorobkiewicze nie 
umieją nawet użyć należycie owoców ciężkiej 
rzeczywiście swej praey. Ot, masz pan mniej 
więcej wszystko. A teraz ... 

- Przepraszam, jeszcze jedno pytanie. Czy 
są choćby jednostki, które zdołały przebić ten 
f1listeri:1ki mur, które choćby po pół, ćwierć 11ki­
by zaorują odłogiem leżącą niwę społeczną? 

- Bezwątpienia są. 
-~ No, to jadę! 
Z jednostek tworzą się pułki. Wiozę ze so­

bą nowe modele pługów, to i robota pójdzie 
raźniej. Bóg zapłać za wskazówki. Siadł i ujął 
w żyl<l~te ręce kierownik. Na przodzie samo· 
chodu na szybie latarni zajaśniała cyfra: ,,190D·'. 
Widząc zdziwienie p. Sylwestra, dorzucił: „'ro 
najnowsza marka." W tej chwili zegary miej­
skie spełniając swą mechaniczną powinność, wy­
dzwoniły zwolna i tajemniczo godzinę dwunai;tą 
o północy. 

Pan · Sylwester wyjął szybko butelkę i wno· 
sząc w górę pieniący się kieliszek, krzyknął za 
odjeżdżającym : „Szc~ęśliwej drogi". Wsiadł po­
tem na ijWÓj samochód marki 1,1902" i zniknął 
w ciemności. 

Każ. nił. 
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pół proc. od kapitału budowy, zaś oponent, prof. 

Chodikij, był zdania, że zysków niema iadnycb, 

i że skarb ponosi straty. Kaidy stał przy swo­

jem, a rzecz całą wyjaśniono w M 69 .Zbioru 

statystyc~uego ministeryum l~omunikacyj," który 

przekouywa, że żaden z obu panów nie miał 

słusznośt1. 
Pan Zaborski wziął różnicę pomiędzy do­

chodem brutto, który w r. 1900 stanowił 549 

milionów rnbli, a ·wydatkami eksplnatacyjnemi, 

stauowiacemi 349 milionów rub. Różnica 200 
mil. przy kapitale budowy 4,435,000,00U rub., 

stauowi i~totuie 4 i pół proc., ale pan Zahorski 

nie uwzględnił procentów od obligów, od poży­

czek, od akcyj gwarantowauych, pominął sumę, 

odliczoną do kapitału zapasowego; raz na różne 

wydatki nadzwyczajne, wreszcie na zwrot dłu­

gów skarbowi państwa. 
Gdj się potrąci wszystkie te pozycye wy­

datkowe1 otrzymamy, że różnica pomiędzy do­

chodami a wydatkami stanowiła w r. 1894 - 4 

mil., wr. 1895-11 mil., w r. 1896 - 19 i pół 

mil., w r. 1897-19 mil., w r. 1898 - 28 milio­

nów, w r. 1899-23 i pół mil., w r. 1900 - 21 
mil. ruh Wypada z tego, że koleje żelazne Ro­

~yi eurq:>ejskiej, które uwzględniliśmi w rachun­

ku powrższym, dają w stosunku do kapitału, 

włożon~o w to przedsiębiorstwo 0.47 procent 

zysku. 
Nalomiast, gdy się obejmie całość l:!ieci ko­

lejowej państwa, czyli, gdy uwzględnimy koleje 

azyatyocie, które w roku 1900 przyniosły 16 
mil. rui. straty, wypadnie, że sumę zysków, o­

siąg:nięlych na kolejach Rosyi europejskiej w r. 

1900 (ll mil. rb.), należy zmniejszyć o 16 mil., 

stanowqcych deficyt na kolejach azyatyckich. 

Pozost111ie przeto 5 mil. rb. zysku, które w sto­

sunku do ogólnego kapitału budowlanego, sta· 

Jlowiąrego 4,805,000,000 rub., nie przeniosą 0,11 
proc. 

Prawdopodobnie w obrachunku, który na 

podstawie „Zbioru statystyczno - ekonomicznego" 

·robią ,Nowosti'', też jest pomyłka; sam kapitał 

kolei 1osyjskich bez obligacyjnego, nie wynot1 i b 

milia1~ów rubli. 
Oo odpowiedź na pytanie: czy i ile zysku 

,przynfMi skarbowi gospodarstwo kolejowe? 

ŻYDZI JAKO RASA. 

Thazala się niedawno książka z zapomogi 

kasy liianowskiego, traktująca sprawę rasy, do 

której należą żydzi, a napit1ana przez d· ra I. .M. 
.Judta. Autor usiłnje dać odpowiedź na zapyta­

nie: ezem są żydzi, jako rasa fizyczna i jakie 

zajmują stanowisko w tablicy antropologi~zno­

rasowej? 
2 obszernej tej pracy, zdając sprawę, ze 

wzgl~u na przedmiot wielce ciekawy, uwzgled­

nimy jednak przedewszystkiem stosunki raso~e 
.żydó'~ w krajach słowiańskich. · 

. Zapatrywania na rasę żydowską są bardzo 

liczne i różne. Do 6·go dziesiątka wieku XIX 
najwięcej zwolenników liczył pogląd, że żydzi 

tworz~ ra:;ę czystą, be;1, obcych domieszek. 

Z cza ·em nagromadziły się spostrzeżenia, stwier­

dzają~e niejednolitość żydowskiego typu rasowe­

.go. Podzielono tedy żydów na dwie grupy: po­

,ludniową niby hi:;zpanów i pólnocną niby niem­

·CÓw. Pierwsza mieszkała w Hiszpanii i Portu­

ga~ii, a potem wywędrowała do Anglii i Holan­

dy1; druga znaczną większością mieszkała w Niem­

·Czech, Polsce i Rosyi. 

Uczeni antropolodzy twierdzą, że w IX stu­

leciu odłam ludów słowiańskich przyjął judaizm. 

.„ W Polsce, po tryumfie chrześciaństwa, żydzi 

zac howywali przez długi czas wpływ si.lny i · 

często podobno zawierali małżeństwa z chrze­

ściankami. Potem zabroniono podobnych związ­

kow; zakazancm było również najmowanie sług 

chrześciańskich. Jednak żydzi nie utracili swego 

wpływu do XIII wieku. Dopiero pófoiej zjawi-

,}y się prześladowania. .Masy żydów zostały po­

zbawi.one swych majątków i zmuszone do emi­

gracy1 do krajów obcych". Judaizm został rów­

nież przyjęty przez wielu prozelitów między 
ro9yanami. 

Odmienne typy rasowe żydów Europy skło­

niły badacza Ikowa w r. 1884 do innego gru­

powania ~ydów. 'l'worzy on podzial na trzy, 

-odłamy: 1) żydów południowych i wschodnich, 

2) żydów Europy zachodniej i 3) żydów i· uRkich 

zgola nie semickiego pochodzenia, lecz należą· 

cych do krótko-głowych ludów Armenii, Tarke­

stanu i Persyi. Dość przejrzeć album tow<1r1.y· 

stwa antropologicznego w Moskwie, by zua il'"ŹĆ 

tożsamość typu żydowskiego z typem tadżikó"', 

u z beków, orruian i afganów. 

Inny uczony podaje podział na żydów: I) 

Afryki Północnej, 2) rzymskich i 3) niemieckich. 

rosyjskich i polskkh, jako rasę, powstałą przez 

krzyżowanie z. germanami i słowianami. L. Kr1,y­

wick1 pisze: .Zydzi mimo fana tycznego odo so· 

bnienia, mają w sobie bardzo wiele krwi ui e„w­

mickiej. W zachodnich zaś guberniMh mają 

szeroką twarz i nos słowiański. U żydó~v p••l· 

skich domiesz.ka obca jest większą, niż w Niem­

czech. W Galicyi blondyni wynoszą 14 proce11t. 

To samo musimy wywnioskować . z obfitości u 

nich krótko-głowego żywiołu. Zyd zachodnio­

ruski i polt1ki posiada często oznaki, dowodzące, 

że w bardzo siluym stopniu przesiąknął krwią 

nieżydowską". Antropolodzy twierdzą zresztą, 

że w krajach germańskich i słowiańskich żydzi 

rekrutowani byli z pogan, nawróconych na ju­

daizm w rodzaju ludu chazarów. 

Ciekawe jest zestawienie wzrostu żydowskie­

go z polskim, stanowiącego jedną z trzech głó­

wnych cech fizycznych w antropologii. (Pozo­

stałe dwie to miara czaszki i barwa skóry, wło­

sów i oczu). Bardzo nizkiego wzrostu są żydzi 

z Królestwa Polskiego i gubernij północno-za­

chodnich. Stosunek oddzielnych kategoryj wzro­

stu u żydów i polaków: wzrost wysoki żydów 

10.58 proc., polaków 25.56, ponad średni 22.21 

i 29.12, pośredni 33.67 i 27 .20, nizki 35.54 i 

18.12. Stosunek ni·t,\cich do wysokich równa się 

u żydów 626 do 323, a polaków 4?'>3 do 547, a 

więc wysokich jest u polaków dwa razy więcej 

niż u żydów. Niektórzy r,rzytaczają przeci~tn~ 

wzrostu dla polaków galicyjskich jako 162.2 

centymetrów. Dla żydów w Eurąpie prawie 

wsz~dzie przeciętna wzrostu jest niższą, aniżeli 

dl a ludności rdzennej. 

Co się tyczy 8prawy rasowego krzyżowania 

żydó"w w Europie p1:zez związki mieszane ·i pro­

zelityzm, to o krajach germańskich autor twier­

dzi, że nie było takiego krzyżowania, aczkolwiek 

tutaj zarówno jak wśród ludów słowiańskich, na­

leżałoby upatrywać genezę nowego barwinka, 

który pow1:1tał jukoby pod wpływem silnego 

krzyżowania pomiędzy brunetem semickim, a nie· 

bieskookim blondynem ~rain germańskich i słu· 

wia1iskich . Historya Polski nie dostarcza r6w­

nieź dowodów o skutecz~ej propagandzie judaizmu 

wśród rdzennej ludnoś0i. 

'fylko w 1226 roku na soborze katolickiego 

duchowieństwa we W ocławiu za Klemensa IV, 

utworzony został nas tę ujący paragraf' 12. <Po­

nieważ Polska, to nowa dzielnica chrześciańska, 

należy obawiać się złego wpływu przesądów i 

obyczajów żydowskich, co nastąpić może tern 

łatwiej, że chrześcia1i:;ka wiara utrwaliła się 

w kraju dość późno." Dalej paragraf 12 ustawy 

proponuje wyznaczy~ żydom specyalną część 

miasta i oddzielić ją rowem lub ścianą, miesz­

kańców żydowskich zaś zmusić do noszenia z koł­

pakiem, zabronić biesiiad z chrześcianami i naj­

mowania mamek chrześciańskich. Nieco później 

w 1279 roku żydzi w Małopolsce zmuszeni zo­

stali do noszenia czerwonej łaty na odzieży. Był 

to rezultat synodu kościelnego w Ofen (Buda na 

Węgrzech), w którym przyjmowali udział i bi­

skupi księstw małopolskich. 

Wreszcie ciekawy jest dokument z 1420 r., 

wydany przez arcybit1kupa gnieźnieńskiego .Mi­

kołaja Trąbę, jako ustawa o żydach. W „Sta­

rodawnycl.t prawa pnlskiego pomnikach " ogłoszo­

na; brzmi ona, jak następuje: <W niej wyraziw­

szy, jak chrześcianie pod utratą zbawienia mają 

I się w obcowaniu z żydami zachować. Trąba co­

fnął przez to niejedno, co w statucie stało, lu 

przeinaczył rupełnie. · Przepisy arcybiskupa m 

wią, że poczytuje się chrze8cianom za grzech 

dać, spijać z żydami, brać udział w icb z 

wach, kupować od nich mięsiwa, które mogą 

zatrute, zbliżać l:!ię do tych, którzy wielką i 

pomierną biorą licbwę, a nawet pud karą klą 

mieć z takimi jakie stosunki. 

Dalej mowa o czerwonej łacie, zakaz 

mania sług ch1·ześciańskich, a jeśli są trzy 

sługa nie może nocować razem z żydami 

dnym domu. Obcujący cieleśnie żyd z. 

ścianką lub chrześcianin z żydówką, opłacać ma 

karę 1 O grzywien i odsiedzieć pokutę w więzie­

niu, a niewiasta smagana publicznie, ma ua za­

wsze opuścić miejsce, gdzie dopu~ciła się tukiego 

przestępstwa. 

W rezultacie autor stawia wnioski następu­

jące: 
· 1) Żydzi nie podlegali rasowemu kr7.yżowa-

niu z rdzenną ludnością Europy, ani przez pro­

zelityzm, ani przez mieszane małżeństwa. Poje­

dyńcze przejawy krzyżowania wcale nie wpły­

wają na zmienność fizyczuą. Wyjątek stanowią 

żydzi K11ukazu. 
2) Żydzi, jako rasa fizyczna, stanowią wy­

twór mieszania, jakie nastąpiło nie w Europie, 

lt>uZ w odległej od nas epoce pierw'.Hnych wę­

drówek i politycznej samodzielnoś ·i hebrajczy­

ków. Hebrajska gałęź semitów wcliłonęla różno­

rodne pierwiastki rasowe, które w silnym stopniu 

odchylily w żydach pierwotny typ semickiego 

szczepu. 
3) Cechy fizyognomiczue żydów współcze­

snych potwierdzają wnioski poprzednie. 

4) Stanowisko klasyfiłrnjące żydów, jako ra­

sy, w szeregu szczepów .;emickich nie ma racyo­

ualnego uzasadnienia. Żydów z ludami seruic­

kiemi wiąże tylko język pokrewny, gdy pod 

względem fizycznym jest ogromna różnica. 

5) Dotychczas żydzi szeregowani byli w gru· 

pie ś1·ódziemno morskiej. Istotme .iednak zaliczyć 

ich należy do gromady alpejsko-himalajskiej. 

Autor twierdzi mit:dzy innemi, że niema 

istotnej analogii w budowie czaszki pomięd7.y 

żydami, a ludnością rdzenuą, przynajmniej dla 

przeważnej ilości krajów. Jednakże wnio:iki, na 

których opiera się twierdzenie, są niepewne. 

Przy pomiarach czaszek w jednej i w tej 

samej miejscowości przy stosowaniu jednych i 

tycb samych zasad badania, dla tycbże samych 

warstw ludności wypadły zupełnie odmienne cy­

fry w 1877 a 1885 r. Jedeu zbadał żydów li­
tewskich i zyskał cyfrę długogłow<!ÓW 3 proc., 

drugi 13 proc., a trzeci 1 proc. Jest zresztą 

mnóstwo tego rodzaju sprzeczn111ici i różnic. 

A chociaż autor powiada, że korekta cyfr i wła­
ściwe poprawki upoważniają do wniosków, JD -

żerny je jednakże uważać za dość 

-.-.-.-

Monopol wódc· 
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Z danych, co do przekroczenia przepisów 
akcyzowych według stanów okazuje się, iż miesz­
czanie i włościanie dali jednakowy procent (po 
50) przekroczeń w roku 1900, gdy wśród innych 
stanow wykroczenia są tylko pojedyńcze (6 wy- . 
padkliw w ciągu 3 lat), 

Co się tyczy sumy kar, zasądzonych z oskar­
żonych, to zwiększyła się ona w roku sprawo­
zdawczym w stosunku do roku 18~9 prawie sze­
ściokrotnie, gdy bowiem w roku J 89H kary wy­
niosły ogółem 9,639 rb., w roku 1900 56,091 rb. 
Z i;um powyższych ściągnięto w roku 1899 rb . 
4,842, a w roku 1900-3,945 rb. 

Z ogólnej sumy k11r w roku 1900 przypada 
najwięcej ( 48, 781 rb.) na gub. piotrkowską, gdzie 
jednak śniągnięto tylko 2 pr. (1,151 rh.) Na ka­
rę '.'Vięzienia w roku l 899 skazano 'i 4 osoby, a 
w roku 1900 - 103 osoby. 

Według wyznania, chrześcianie stanowią 2/ 3 
ogólnej liczby przekraczających przepitiy, a ży- 1 

dzi 1
13 . 
Przekroczenia przepisów akcyzy wykrywali 

głównie urzędnicy akcyzy, następnie policya, 
wreszcie osoby prywatne. Urzędy gminne prawie 
wcale si.ę tern nie zajmowały, a członkowie ku­
mitetów trzeźwości okazali swą działalność w 2-ch 
wypadkach w gub. suwalskiej . 

Spekulacya ziemią. 
-·::-

W „Praw. Wiest." (Xll 257) ministeryum 
skarbu ogłosiło, co następuje: 

,,W ostatnich czasach zauważyć się daje 
gorączkowe dążenie do korzystania z kredytu 
ziemskiego w celach, związanych nie z utrwale­
niem wlasności ziemskiej, lecz z jej mobiliza­
cyą-drogą kupna i odprzedaży gruntów dla ko­
rzyści, osiąganych na różnicy między cenami 
płaconemi i i.:m;tępnie ott·zymywanemi za ziemię. 
Nabywcy, maiący na względzie cele spekulacyj­
ne, zn:ijduji~ Jla siebie punkt opal'Cia w stałem 
i w nit"kt11 rycl1 "kolicacb dość znacznem pod­
nies·~uiu l'l:H :<p1·:t.edaźnycb ziemi, obserwowanem 

1 o~tutnicb latach. 
•y wzrost wartości majątków ziem­
uości od powiększania się ludno-

1l. się sieci dróg żelaznych, ulep­
i innych warunków ekonomicz­
uależy za zjaw isk o normalne. 
'lnak do własności ziemskiej 

uch nie na podniesienie pro­
lecz dln prowadzenia 
<1alszą zwyżkę cen zie­

~osunek między war­
cią majątków ziem­
·podarstwa narodo­
~rpią wielce z te-
' ciężar wy góro­

. '\Ź3 nabywców, 
"lrzedania jej, 

i włożenia 

spe kula­
na kup­

JY w ce­
' swoich 
;cie, - że 

~ _ nione są 
.i;i 1e mające 

m1 gospo-
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nia się 
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Ministeryum skarbu nie może pozostać obo­
jętne na wspomniane niepożądane zjawiska 
w dziedzinie mobilizacyi własności ziemskiej i 
kredytu :t.iemskiego, i uważa za swój obowiązek 
przedsięwziąć niezbędne środki, odpowiednio do 
tych form, w jakich ujawniają 11ię tranzakcye 
spekulacyjne z tytułu kupna, sprzedaży i zasta­
wu majątków ziemskich. 

Stosownie do tego, minister skarbu przede­
wszystkiem udzielił wskazówek instytucyom kre­
dytu zierrn;kiego, zarówno prywatnym, jakoteż 
rządowym (bankowi szlacheckiemu i włościań­
skiemu) co do konieczności stałego przestrzega­
nia ustnncwionych dla nich pri1episów szacunko­
wych, nie pozwalahc na odstępstwa od tych 
przepiBów na skutek żądań, popieranych powo­
ływaniem się na wypadkowe lub wygórowane 
ceny sp1·zedażne. Co się tycze wspomnianych 
po.średników, to Illinisteryum skarbu uważa za 
obowiązek przestrzedz przed korzystaniem z ich 
usług, ze względu na wyjaśnione powyżej straty 
materyalne, jako też ze względu n::i. tę zwłokę i 
trudności, które są następstwem nieuniknionej 
ze strony instytucyj kredytu ziemskiego czujno­
ści i ostroźnośui, do czego zmusza udział tych 
osób w t!prawach, prowadzonych w wymienio­
nych instytucyach." 

Z OSTATIHEJ POCZTY. 

Z sejmu galioyjskiego. 
Sejm galicyjski, który się zebrał w dniu 

wczorajszym na dwu dniową kadencyę dla znła­
twienia prowizoryum budżetowego na rok 1903 
i zaprowadzenia dodatku krajowego do podatku 
od piwa, odroczony zot1tał w połowie lipca roku 
b. z powodu oświadczenia cdonka izby panów 
księcia Jerzego Czartoryjskiego, potępiającego 
postępowanie rządu pruskiego z polakami. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu, 
które trwało du godziny 2 i pół w nocy, poseł 
Roller w toku obr1:1<l nad budżetem wykazywał 
wady szkuh1ictwa gh icyjskiego. Rusin Boha­
czewski wygłosił mowę ob;:itrukcyjną, atakując 
rząd i szlachtę. Namiestnik Galicyi br. Pini fai ki 
poruszył sprawę katastrofy w kopalni węgla 
kamiennego w Jaworznie, tudzież odpierał ataki 
rusi nów. 

Róine wieści. 
- Podróż br. Lam~dorfa do Sofii miała na 

celu uśmierzenie rozrucllów w Macedonii, gdzie 
reformy przy zgodnemi współdziałaniu Rotiyi i 
Austro-Węgier będą nie:.(Włocznie zaprowadzone, 
na podt1tawie umowy austro-rosyjskiej z r. 1897. 
Być nawet może, że ;nastąpią zmiany w tej 
umowie, rozszerzające jej zakres działania. 

Pogłosce, jakoby hr. Lamsdorf, miał zapro­
ponować królowi Serbii zamianowanie jednego 
z książąt czarnogórskich gubernatorem Macedo­
nii zaprzeczono. 

- Podobno arcyksiążę Leopold Ferdynand 
i księżna Ludwika są już w klopotach pienięż­
nych. Wielki książę toskański (ojciec) wydzie­
dziczył arcyksittcia. Rząd szwajcarski katego­
rycznie odmówi ł mięszania się do sprawy sa­
skiej następczy ni tronu. 

- Włochy w jak najkrót szym czasie przy· 
stąpią do zaj~cia 'l'ri polis u, na co uzyskały już 
zgodę ze strony Anglii. 

- Wojska i;ułtana Maroko poniosły eięźką 
klęskę w walce z pretendentem do tronu Hama­
ra pod Fezem. Klęska równa się prawie zagła­
dzie woji;k sułtańskich. 

- Hiszpania z powodu wypadków maro­
kańskich ściąga wojska do Mal1.1gi, Kadyksn i 
Algesirasu, tudzi eż wyi;łała posiłki do Centy i 

' Melilli. 

}& 299 

- W dniu 27 b. m. powstańcy wenezue­
lańscy w sile 1200 ludzi i;toczyli zaciętą po­
tyczkę w pobliżu Cora z wojskami prezydenta„ 
Castro. 

- W Waszyngtonie oczekują formalnej od­
powiedzi ze strony prezydenta Castra w spra· 
wie przyjęcia sądu rozjemczego w .Raadze. Po­
czem posłowie Stanów Zjednoczonych, Niemiec,. 
Anglii i Włoch spiszą protokuł i blokada zoi;: ta- · 
nie cofnięta. 

- Austro-Węgry wypowiedziały urzędo w­
nie Wlochom traktat bandiowy i morski, upły­
wający z dniem 31 grudnia 1903. r. 

- Z Martyniki donoszą o nowym wybuchu.. 
wulkanu Mont-Pelee. 

Telegramy o 

(Od naszych kore~pondentów) . 

Lwów, 30 grudnia. Przebieg dzisiejszego· 
posied:ienia sejmu był t1pokojny i nacechow any 
powagą. Prowizoryum budżetowe uch walił sejm 
bez dysku&yi szczegółowej. Po wieczornem po-­
siedzeniu nastąpiło odroczenie sesyi. 

Berlin, 30 grudnia. "Local Anzeiger" donosi •. 
że w sferach miarodajnych rozpatrywany jest 
projekt utworzenia ~ pecyulnego ministeryum dla.. 
Ks. PoznańRkiego. Mimiiteryum to miałoby na 
celu energiczniejszą , niż dotąd , germanizacy~ 
kraju. 

Drezno, 30 grudnia . Królewicz saski zażą­
dał rozpatrzenia sprawy swej żony przez tsąd •. 
Król wyznaczył trybunał, złożony z 7 s~dziów, . 
celem rozwiazania małZeństwa. 

Genewa,· 30 grudnia. Giron otrzymał z po· 
wrotem kosztowności kil. Lud wiki, które odesłałr 
do Drezna. Adwokat Lecbanel udal sie do Berna 
dla nawiązania rokowań dyplomatycz~ycli. 

Tanger, 30 grudnia. Pretendent stoi w od­
ległości ~O mil od Fezu. Odciął on komuuika.-­
cyę i dopływ wody. Jeżeli południowe szczepy 
kabylów n\e przyjdą z pomocą, Fez nie zdoła• 
opierać się dłużej, niż 3 dni. 

KLUCZE 
f zgubilem po drodze od Piotrkowskie.i 83 do Ś 1r _ 

Andrzeja 39. Łaskawy znalazca raczy takowe za. 
wynagrodzeniem zloży u w adru. „Rozwoju". 

ELEGANCKIE TRWAŁE 

06umie 
poleca sklep pod firmą 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109 . 

LISTA PRZYJEZDNYGH. 
GRAND HOTEL. Li cht z Charkowa - Hoffman• 

z Gdańska- Dzierzbicki z Kalisza - Broniewski, Da.ike· 
z Warszawy-Grudinkin z Petersburga - Schpiro z i11o­
skwy-Landesman z Odesy- 1\lagaza.nik z Berdyczowa -
Rejer z Drezna. 

~ •• "'' ~: • , • :, • • • • • •l :„ ,"' -: ' . ~ . -Podziękowanie. I 
1 

Wszystkim tymT~ó~y~~~ ;;I u~i~~I ~~~~;~n~ ~oslugi , p 

w odprowadzeniu drogich nam szczątek , na miej sce wiecznego spoczynku, a w sz czególno ~ci : I 
Szanownemu Duchowie1istwu i wszystkim stowarzyszeniom, składają z glębi zbolalego serca 
~,Bóg zaplaci" pozostała w nieutulonym żalu Żona z rodziną. -'"'··· . . „ . ' 
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Cyrk A. D n i g n i g ~. 
Cyrk dobrze ·ogrzany 

W uzwartek l styuznia 
1903 r. 

Dwa wielkie świąteczne przedstawienia dzienne i wieczorowe. Przedsta­
wieni e dzienne przeznaczone dla dzieci i młodzieży szkolnej. W dzień 
wielka pantomina Zaczarowany fll\t Początek o godz. 3 popor. 
Wieczorem o godz. 8 wiecz. przedstawienie wieczorowe skladające się 
z 3 oddziatów przy wspótudziale najlepszych sit trupy, i baletu. W 
sklad interes11j ąc ego programu wejdzie wielka pantomina Zyuie meksykań· 
skic~ farmerów wśród uzerwonoskórych. W piątek wielkie przedstawie­
nie Zycie meksykańskillh farmerów wśród nerwonoskóryuh· W niedzielę 
dnia 4 stycznia r. p., dwa przedstawienia dzienne i wieczorowe. 

Ghoroby wener,czne, 
skórne i moczopłciowe : 

Dr. ~:.h~f ~!~~ICZ I 
(ohok lombardu akcy.Jnego) I 

Dla p8IlÓW od 8-.11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla daDl od godz. 2 do 3 popoludniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-97 

Ilr. Echał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatycz­

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Daielnej, drugie piętro. 
Przyjuuje chorych codziennie od 11-1 

I od 5-7 popołudniu. 
1491-c-23 

Or. A. Brandstein 
Choroby dzlecinnP, wewnętrzne, 

Akuszery a 
prsyJmuje od 9-11 r. I ó-7 wlecz. 

Lódi, Konstantynowska 7. 
106\l-c-37 

Ur. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przy)nuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w 8wlęta pr11yjmu-
1~ hilrn l'llnO. 1166-1\-26 

Dr. D. Helman 
·Chciroby uszu, nosa, krtani 

gardła. 
ł'rzyjmujti od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska M 39. 

8ó8-c-61 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Prtyjmuje od 8-91/ 2 r., l od 4-6 pop. 
1112-c-65 

Or. E. Sonnenberg 
•Cheroby skórne, weneryczne i dróg 

mouzowych. 
Ulica Cegielniana .M. 14. 

Prtyjmnje od 10-1 i od 31/ 2-71/ 2 pop. 
839-r-19 

Dr. A~rutiD. 346-69 

Choroby skórne i weneryc:<.ne 
Krótka JA 9. 

Przyjmuje: rano do godziny 11, po po 
·łndniu od 6-8, panie od 5-6. 
.w niedzielę st do 111/2 r. l 21/,-41/2 pop 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Eug~nj& Z~ligsan 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
·Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-14 

148-d Dr. M1Hl 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA .Ni 121, 

•Pr.royjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po · 
południu. Panie od ó do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona M 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 5-7 pop 
880-r-47 

Dr. F. Stn~i~wicz 
Choroby skórna i weneryczna 

Andrzeja •· 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

panie ó-11 popoł. ó06-d- 20 

Or. Feliks Arnstei~ 
1246-10-7 z Kutna 

osiadł w Łodzi, Krótka 12 
przyjmuje od godziny IO rano l od 4 - 6 

popołudniu. 

Choroby wewnętrzne, specyalnie dzieci 

WI. KACZMAREK 
księgarnia 

uliua Piotrkowska Nr. 108 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie 
czasopisma po cenach redakcyjnych. 

Katalog uzasopism bezplatnie. 
Agentura Kuryera Codziennego. 

ló8\l->l-6 

Piotrkowski Sąd Okręgowy I 
w dniu 7 (20) grudnia 1902 roku po8ta­

nowił ogłosić łódzkich kupcow 

Jewsieja Waruhawtiga i Jankla 
Chaima Serejskiego 

za upadłych, liczyć poBzątek upadłości od 
dnia 16 (~9) września 1899 roku, osadzi,ć 
upadłych w więzieniu w Warszawie, o ... 
pieczętować ich majątek i zamianować 
sędzią kom ~arzem członka eądu p. Ti­
chomlrowa; a kuratorem upadłości adwo­
kata przysięgłego Stożkowsklego. Wsku­
tek tego l na mocy postanowienia sędzie­
go komiHarza wzywam wierzycieli War­
chawUga I Serejskleizo, by w dniu 21 
grudnia st. st. r. b. (3 stycznia 1903 r. 
now. st) w sobotę o godz. 10 z rana 
sti.wili się w rlotrkowskim sądzie okręgo­
wym osobiście lob przez pełnomocnlkow 
w ct>l!I wybrania tymczasowych syndyków 
powyższej UQadłoślli. 

Adwokat prz}slęgły T. Stożkowaki 
Łódż, D, 1„laa 34. 

Da wynaj(~i&. 

W Łodzi 
gmach, w którym obecnie mie· 
ści się gimnazyum żeńskie, jest 
w całoś~i !ub częślllowo do wydzlerża­
"' lenia od 1 li pea 1903 r. I I II piętro 
najodpowlednlejaze na szkoły męzkle I żeń-

skie, wejścia i podwórza oddzielne. 
Parter I suteryny, stosownie do urno. 

Wf, przerobić mogę na 31,fopy i mlAszka­
nla. Narożnik dobry na aptekę. Umowa 
listowna z właścicielem: Czę8tochowa. 

F. Klukas 
w domu własnym. 

1734-3-1 

Dobra okazya!!! 
Do sprzedan!a sklep spożywczy w do­
brym punkcie I na dogodnyuh warunkach 
z powodu wyjazdu. Wiadomość w adm. 
nRozwoJu". 173~-6-l 

Tf t • \. J I teczna sprzedaż odbędzie się dnia iOS 'UDl" miiilrl~QWI 21gru~n_ia1902 r. (9stycznia1903 r.) • J J • • 10 -~g_o_d_z1_n_1e __ 1_o __ r_. ____________ ___ 

1 frakowe d~ wyna1ęc1a ~glDUlli& iraila. 
1733 Emila· Schmechla. 

Piotrkowska 98. 

w cenie ud 40 kop. 
zn 100 szt:. 

poleca Drukarnia. 

i skład papieru 

A. J. OSTROWSKIEGO 

l rszkole rysunków i malarstwa I 
ut. m&I. W. W a!caskiaga ' 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów I uczenie od ~odz. 2 - 4 
codziennie. Lekcye rysunkow I malar­
stwa, jak rownleż sztuki stosowanej i de­
korS1cy.Jnel 1009-4ó-64 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q Biuro Nauczycielskie Q 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
X X 
X ma natychmiast do umieszczenia: X 

})
o krawlticczyzny potrzebna panna zdol­
na podręczna l dzlewezyna do posługi 

na stałe, może być ze wsi. Mikołajew-
11ka 64 m, 89. 2281-spś 

Elegancko umeblowany frontowy pokój 
z osobnem we.ściem zaraz do wynaję· 

eta. Piotrkowska 121 m. 7. 2308-3-1 
}'ranunaka z b. uobrtiml liwladedwaml 

po8znkuje zaraz mlejHt'a. Biuro Rości-
szewakiej, Pi»trkows•a 90. 23l~-2-l 

Fr„blowka z dobrym roa)j~«lm l niem ec­
kiro, po1nmknjt1 zajęcia. Ofo1 ty 111!.hdać 

w adm .• HozV\ojn" pod lit ,J. J.~ 
. 2101-3-1 

Filię pltikaraką pragalu przyjąć u pp. 
plekanów kobieta Inteligentna, zaająca 

dobrze handlowy ln•ered, na żądanie m ,_ 
że b} ć złożona k incya. Wiadomuść w 
pralni. ul. W schodnia ti-1. ~ 121-3-lśs w 
L óiko n1"k1owa11e-z-ma-te""i-auem - i nari:ę-

dzla koUarskle z szyldami da sprieda-
nla. Piotrkowska 7 m. 9. 2316-4-1 
Młody człowiek, żonaty, znaJący języki 

roHyjskl I polski, podzukoje za•ęcia. 
Adres: B. Bednarski w Ozorkowie, , 

=--,-----------=-23~5-6 -1 

Mając warHztat lilnsardki, życzę sob78 
obrabiać dom za mleHzkanie i waraztat. 

Benedykta Mi 43 m. 26. 2302 -3-1 

Nauczyclelkl z wyżuem wyKHLtafoenlern, 
freblówki, bony cu szozlemkl, poleca 

biuro Roś idzewsklej, J:'lotrk1Jwsila 90. 
2312-3-1 

oddam na WłaBnOŚĆ dzltiwczy11kę roezn2' . 
Wiadomość w adm. "Rozwoju" 

23~8-3-1 

OgrolnlkposŻukUj6mleJs:la na wieś lub 
w .mleśele. l?ańska 49 m H2. 

21122-2-1 
p1ac do oprzedanla w Mani lnb w za­

mian za ~klep kolonialny. Wladomo.oć 
ul. Plutrkow~ka Jłi ló5 w sklepie. 

2295-2-lśs 

potrzebna panna do szycia, znająca .lr.ra­
wlecczyznę. Przejazll U m, li. 

232•.i-..i.-...---' X Nauozyclell, nanczyolelkt, freblow- X , 
X kl, bony rożnej narodowości. X I pokoj przy rodzinie, um 
X Dział rekomendacyjny po- X żdym cz11sie do wyoaję 
X leca: Buchalterów, "buchalterki, k.a- X 8=-3_m_._5-=-·-------i 
X sytrkl, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 11)otrz.ebny zaraz ryHow 
X epedyentkl, magazynierów, rządcow, X kowska 1 e p' 

X gospodynie, Itp. Na żądanie kaacye X Dotr?J.e» · 
X I poważne referencye. 562-d-63ce X ! -:f'"""i5." $rednla Ió. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx I 

Biuro prośb1 Żytnickiego, I 
Nowy·Rrnek .M 6. i 

Po1rzebne kom 
za dobrem ..­

Plo1rkowu· 
m. 57. 

Redaguje prośby do wszystkich władz l 
w kwesty! przesiedlenia, przyjęcia pod- łi~w 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- „ 
portów, deklaracye o obrotach i docho- u 
dach handlowych, reklamacye do droir że- ; 
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez- j 
płatnlt ). kontrakty, tłómaczenle, przeplHy- I 
wanie dowodow i prywatną kore~ponden-J 
cyę. Blnro o~warte od godz. 8 rano do 10 
wieczorem. 2114-r-9,:r' 

O G Ł O S Z E N I E. 
ZARZĄD 

Drogi żelazn 
F abryczno-lódzkie 

niniejszem zawiadamia, wysylając 
ladunki, że na stacyi Łódź dnia 
grudnia 1902 (5 stycznia) 1903 
g. 10 rano na zasadzie 
ogólnej ustawy Ros. dróg 
laz. będą sprzedane z gloś 
cytacyi, nie wykupione przez 
ców towary, przybyłe w 
listopadzie i grudniu r. b. za 
st. Tyflis pośp. Jl2 807 
Ratiani; Warszawa 
34662 olej siemienuy 
brin M 760 ser ru 
Odesa tow. M 930 
nomorska-Winotloc 
M 8498 wino russ 
pośp. x~ 3423, 35 
nowe, Rappaport; 
3546 kapusta czen 
Mainz X2 1 wino, IJi 

Uwaga: W r 
cya w dniu wyż 
doszla do skutk 
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. -MĄCZKA ANGIELSKA NIWSA 
C•eave's Food) 1155-rn~is 

środek odżywczy 

dla dzieci i osób osłabionych. 
Mączka Niwsa j<1Rt n•jlepsw:ym pomocnhlZjm środ­

kiem onśy„cz}m dla dzieci przy pierei. 
Wysoce pożyteczna i pokrzepiająca nla osoh 

osłabionych, rekonwale;cenłów, dla matek karmiących 
I osób starszych w przypadkach ełabego trawie· 
ni a. · 

- Sprzedaż wa wszystkich składach aptecznych i aptekach. 
GJowna reprezentacya na CeAaratwo I irub Kró•t1stw>1 PolRkiPgo: Luksemburg I S-ka 

w Warazaiwie, Żórawia Na 36. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
~ Dostać można wszędzie. -.. 

Nowe Oranjenburgskie 

MYDL O 
z fabr yki 

1\larka fabryczna. J. HANDKEGO 

Prawdziwe tylko z firmą i marką ochronną. M s k k • Łódi, _.- Dostać można wszędzie. ~ mo- „_„ . przącz OWS 1 Pior~:0;~:r"~4 
1 
„„_,,_.,.....,„~--.... --

sJiŁi:De1\iiN, 1 I J. Grz~[orz~wsti i A. Knl~sza 1 
I-Io: :;..Skl~r;:,;;. W M;łECwKyllą~znli reKpreEzenRtanNciTfaborykPF" „„_,

04

_„ i_._i 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz- n '""" pańskie, Wlóskie-„Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i 1i- H i kiery krajowe i 7.agraniczne. ~ polecają fortepiany, pianina, melodykony oraz pianole. ~1 Wina Krymskie: białe i czerwone od 4u kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- i z fi rmy tł, dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. ~ ~-
KA W 10 R ASTRACHAŃSKI 11 '--r-124 

· _,.,. Gebethner i Wolff ~i 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- I §i katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. W WARSZAWIE ~ 

Na s~zon j~si~nny 
ZIMOWY, 

polecam swój wielki wybór 
1

~owych i . futrzanych kapeluszy 
~ęzkich i damskich, podlug najświeższych modeli 

paryskich. 

•arol Geppert. 
ubrania męzkie 

owszych deseniach, w dobrym gatunku 
eh przystępnych 

~ i kortów 

. Krótka 7. 
Hotelu. 1322-46-34 

e a przy ulicy No­ry wo-Cegielnianej 
lj naprzeciwko fabryki Barucha. 

r zwierz ąt dziki ch i swojskich. 
nowym odbywać si ę będą przed. 

i 8 ~ w., a w dni powszednie 
? wieczorem. Cena miejsc: I 

k., dzieci do lat 10 i woj-

~I 

lódź, Dzielna N"2 26. ~· Telefonu 510. I 
~ ___. Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie i korekta -..i 2 ' 
~~-m:m*-~itl~OO~~~~~-®~~~OO:l~~~~~~I 

Szkoła Handlowa Cyrklera 
z prawami szkół rządowych 2 kategoryi 

ulica Nawrot .M 37. 
b o klas przygotowawczych Szkoly Handlowej z Nowym Rokiem prz yjmu­
je się uczniów oi · 9 do H lat. 

W wieczornych klasach handlowych 
z Nowym Rokiem, rozpoczną s ię nowe kursa dla osób doroslych. 

t 7tll - n-2 

-~-~---~·-·····-~·-···· -~­i Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia I = J. THOMASA 91· ! ulica Piotrkowska Ha 79 i Spacerowa Ha 30 ! 
łllt 830-r·91 pod kierunkiem pierwszorzędnego apeoyall1ty. "8 I' Przyjmuje do prania i farbowania: garderobę męzką i damską, plusze, jedwa- Jl/ „ ble, aksamiiy, firanki białe I kolorowe, koronki, poriyery iid Czyści I far- Jl' I! buje bez potrzeby prucia garderoby. Dekatyzacya materyałow dla panow _. 
łllt krawcow. Zupełna gwaraneya irwałoścl kolorow . Ceny możliwie nlzkie. J9 •••• „ •••••••••••••••••••••• 

SKŁAD PAPIERU 

J. SKRZYW ANEK 
Łódź, Piotrkowska 83. 

poleca ramy do obrazów w wielkim wyborze, witrarze imitujące różnoko-­
lorowe sz yby, papiery listowe i kalendarze. 

~ W kartach ciągłe nowości • .,..;:;M;;:::.. __ ~~-1.!., 

iii iiiiiiiiiiiii~- I Zloty met:Jal Zęby czysie I zdrowe może mleć każ- . dy przy użyciu tymolowego proszlm: na wy. tawle kncharsk1ej, otrzymało ma-· 
„Agatol" sło z Wilczyc będące na składzie n 

blaszane opakowanie. Cena 20 i 30 k. O. Taucherł 
Sprzedaż wszędzie. I Reprezenlaui na ŁOdź, C. Bystrza• Mikołajewska 29 m. 25. 

noweki, Piotrkowska 132. 
1710-30-1 136l-d-15· 

IJ;eesyp0101 r. Jlo,a;s:&, _!-8_ ,Il;~e:..::.K:.::::a..:..:6p~.fl.:_.:1..:..90:..:.2::......:.r.:_. ------------:----::-:--­
Redaktor ł Wvdawca w. Czajewekl. 
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